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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E  J;

/ B i u l e t y n  c o d z i o n n  y /

Nr ;  163. Warszawa, dn ia  27 l i p e a  1927 roku,

1 #  S P R A W Y  P O L S K I E ;

STO ST NICI poiSLCO-LlTHVSIQBi

RYJL.S z d n .^ 3 ;V I I .  pod n a g ł , łlW sprawio dementi  m i n i s t r a  Zaleslciogo" 
podaje  l i s t  swego_koresp;genewskiogo,poprzedzony-przypiekiem redakcj:  
Atora  p o d k r e ś la ,  że wywiad min ; Za l esk iego  udz ielony  swego czasu ko­
respondentowi  "Rytasa" t y ł  p r zy taczany  n i o t y l k o  p rzez  d z i e n n i k ' l i ­
t ewsk i ,  a l e  również i  przez  n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  p o l s k i e  i Dopiero póź~ 
n i e j  M in ; Sp r ; Z a g r . P o l s k i  uzna ł  za  celowe za przeczen ie  f a k t u  wywiadu, 
co dało powód p r a s i e  p o l s k i e j  do p i s a n i a  o wywiadzie^ jako o "wyssa­
nym  ̂ p a l c a  < Redakoj a Rytasa  na t ychmias t  zw ró c i ł a  s i ę  w t e j  s p r a ­
wie do swego ko re sponden ta ,  od k tó reg o  z pnwodU op óźn ien i a  poczty 
o t r zy m a ła  l i s t  d o p i e r o _t e r a z  i Nas t ępu je  l i s t  w którym piM.de G; za­
znacza,  żo "domei t i "  min .Za les k iego  wynikło ze względów dyplomatycz­
nych,  t ; j ; na l eż y  rozumieć,  że l i n j a  p o l s k i e j  p o l i t y k i  ogólnej  n ie  
wzupełno■•-•ci pokrywa s i ę  z poglądami,  wyrażpnemi przez  p . Zalesk iego  > 
w wywiadzie;  Należy p r zypuszczać ,  że "choroba1' p . Z a l e sk ie g o  i  j ego 
" z a s t ą p i e n i e  na  d łuższy  okres"  w M in .S pr . Z a g r . przez p .K n o l l a  pody­
ktowano z ^ g t a ł y  temi samemi w:zględami d y p l o m a t y c z n e m i s ą  one wyni­
kiem róż n ic y  poglądów pomiędzy p .Z a le sk i m i  m a rs z . P i ł s u d s k i m , c o ” by­
ło  t e z  p rzyczyną  powyższego "dementi" Z a l e sk ie go .  Nas tępnie  p .de  G. 
zaznacza ,  zo mógłby j e s z c z e  więcej  p rzy toczyć  ciekawych szczegółów 
ze swego wywiadu z Hin .Za lesk im,  k t ó r y  odbył s i ę  f a k t y c z n i e  a wcale 
n ic  j e s t  wyssany z p a l c a ,  j ak  o tern p i s z ą  "ICurjor W i le ń s k i ,!i  "Dzien­
n i k  kowieńsk i" ,  - "Tylko  e le me n ta rn a  e tyka  d z i e n n i k a r z a  i  n iech eć  ro ­
b i e n i a  n ie p rz y je m n o ś c i  i  wogólo "kompl ikac j i "  p .Zaleskiemu zmuszają 
mnie do powstrzymania s i ę  od tego" -kończy swój l i s t  p.M;de G;

B^RLIN^R TAGEBj.ATT 26 .VII ;  w kor ,  z V/arszawy/p.Michny/  omawia s t o ­
sunki  polsko —l i t e w s k i e  w związku z pobytem p r o f ;Herbaczewskiego w 
■Polsce; b t a r a n i a  p .Herbaczewskiego do porozumienia  między polskietni  
a l i t ewskiorn i  kołami naukowomi, l i t e r a c k i e m i , po l i tycz nemi  i  gospo— 
dar czerni n i e  spo tk a ły  s i ę  ze sprzeciwem ze s t rony rządu l i t e w s k i e g o ,  
co w i e l o k r o t n i e  wzbudzało p o d e j r z e n i e  jakoby podróż p r o f . Horbaczew­
skiego m i a ła  c h a r a k t e r  o f i c j a l n e j  m i s j i .  ?/brew zaprzeczeniom prof .H;  
oświadcza p.Michna,  że w ko łach warszawskich wytworzyła s i ę  również 
o p i n j a ,  i ż  p r zy jazd  p r o f e s o r a  do P o l s k i  n a s t ą p i ł  na  z l e c e n i e  Waldc- 
marasa,  k t ó r y  p r a g n ą ł  zbadać warunki z b l i ż e n i a  gospodarczego między 
J-olską a Li twą;  Prof  .Horbaczewski  mia ł  powrócić do Kowna bez wyników 
pozytywnych; Na dowód tego p.Michną p r z y ta c z a  otrzymano rzekomo z 
autoryta tywnego  ź r ó d ł a  po l sk iego  zapewnienie ,  i ż  o s t a t n i e  depesze z 
Ry £i ,  donoszące o ko n fe r en c j ac h  p o l s k o - l i t e w s k i c h ,  k tó re  miały do­
prowadzić do zupełnego porozumien ia  między Po l ską  a Li twą są  z u p e ł ­
n i e  nieprawdziwe;  Nas tępn ie  wg. in f o r m a c j i  p.Michna większość C.D-roąji 
l i t e w s k i e j  m i a ła  s i ę  oówiadcząć stanowczo za porozumieniem z Po l ską  
a s o c j a l i ś c i  ż ą d a j ą  zwołania  k o n f e r e n c j i  z s o c j a l i s t a m i  pol sk imi  na





na której miałat>y^być rozpatrzona sprawa porozumienia; Sprawa wi- 
lenszczyzny ma byo w rokowaniach zupełnie wyeliminowana natomiast 
“p. w~łącznie sprawa prowizorjum handlowa k0munikacyj~
ne. Jysunięcio_przez_p.Herbaczgwskiego argumentu niebezpieczeństwa 
ze strony niemieckiej; tłomaczy p ..; ichna przypuszczeniem, iż prof. 
Horbaczewski chciał w ten sp0sob skłonie Polskę do ustępstw i prze­
konać ją,ze porozumienie z Kownem wypływa z instynktu samozachowaw­
czego obu państw; Z drugiej strony argument ten ma na celu przekonanie 
społeczeństwa i partji politycznych na Litwie o konieczności porozu­
mienia z Polską; W rokowaniach gospodarczych między Polską i Litwą 
sprawy polityczne a w pierwsnym rzędzie sprawa wileńszczyzny musia­
łyby zostać wy eliminowane; Polska Uznałaby Litwę jako kontrahenta 
równouprawnionego wzamian za co Litwa musiałaby złożyć deklarację anu- 
lującą rzekomy stan wojenny z Polską. Prof.H,pisze p.Michna, ma plan 
następujący: odłączenie Wilna od Polski i połączenie go z Litwą ko­
wieńską w jedną całość, a następnie jako państwo autonomiczne pod 
protektoratem Polski, Litwa zostałaby do Polski przyłączona; Projekt 
taki, zdaniem autora spotka się w kołach nacjonalistów litewskich 
z dużemi zastrzeżeniami; Koła te obawiają się komplikacji wewnętrznej 
sytuacji politycznej oraz olbrzymich kosztów ze względu na koniecz­
ność zwiększenia armji; Ha drodze do porozumienia polsko-litewskiego 
piętrzą się więc w dalszyrn■ciągu olbrzymie trudności; Polska pragnę- 
ł&by jo _ usunąć i w związku z tern z koł prywatnych Polski wychodzą 
pogłoski o rzekomych propozycjach ze strony niemieckiej, odnoszą-' 
cych się do_projektu zamiany Pomorza na Litwę, które prasa polska 
powtarza, mimo że zostały one oficjalnie przez Niemcy zdemontowane; 
Pra3a polska — zdaniem p.Michny - czyni to jedynie w tym celu, aby 
poróżnić Litwę z Niemcami, a równocześnie usposobić przychylnie spo­
łeczeństwo litewskie dla unji polsko-litewskiej
POLSKA A NIEMCY;

SUNDAY TIMES 24.VII; zamieszcza artykuł fi.Machray'a p.n."Germany 
and bolshevism " będący odpowiedzią na umieszczony w tern piśmie zna­
ny artykuł hr.Westarpa; Propozycje hestarpa co do wzięcia udziału 
Niemiec we froncie antybolszewickim są sprzeczne z oświadczeniem 
min.Chamberlain'a który stwierdził że Anglja niema tego celu na wi­
doku; Prowincje, których żąda Westarp, jako wynagrodzenie dla Nie- ■ 
miec, są polskie i nigdy nie były zniemczone; Zarzut agresywności 
polityki_polskiej wobec Niemiec autor odpiera " beaux gestes" - 
Polskiemi /w czasie Locarno - sprawa optantów i zaniechanie likwi­
dacji w 1927 r.,/na co Niemcy nie zareagowali; Machray uważa, iż 
współpracę z Niemcami należałoby okupuć zdradzeniem Traktatu Wersal­
skiego. Niemoralności tej tranzakcji nie zmniejszyłoby to, że Niem­
cy złamałyby traktat swój zawarty z bolszewikami w kwietniu 1926 r;
VOSSISCHE Ztg. 26.VII; donosi z Londynu, że hr.Westarp, który za­
mieścił w "Sunday Tir© s" artykuł proponujący Anglji pomoc Niemiec 
przeciwko bolszewikom, otrzymał w tern samem piśmie ostrą odprawę;
V 'RWttRIS 26.VII; omawiając stan rokowań między Polską a Niemcami, 
stwierdza, żeopór Polski w sprawie żądania rozszerzenia prawa osie­
dlenia wynikł z obawy, iż napływ większej ilości obywateli nie­
mieckich do Polek i mógłby mieć cele polityczne, z drugiej 
zas strony Polska pragnęła uniemożliwić wtargnięcie przemysłu nie­
mieckiego do kraju, aby nie szkodzić rodzimemu przemysłowi;
Momentem, utrudniającym porozumienie, była również -zapowiedziana 
ustawa o ochronie rynku pracy w Polsce; Jeśli, mimo to - konkludu­
je dziennik - udało się dojść do porozumienia, to świadczy to, iż 
dolska wbrew swemu dotychczasowemu stanowisku, musiała przyznać duże
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SYTUACJA POIITYCZNA W RUMUNJI,

,rD-UTSGHE PRES8En /Praga/ 26,VII; podaje na podstawie informacji, 
zasięgniętych a podróżnych, przybyłych z Rumunji, sensacyjne pogłos­
ki, że mimo wszelkich pokojowych pozorów grozi Rumunji rewolucja; 
Naród _ aa żywic wielką sympatję dla ks.Karola i domaga się jef'o pow^o 
tu; Nikt nie wierzy, aby b;następca tronu poróżnił się z matką i 
ws2y scy oczekują chwili, kiody królowa Mar ja połączy się z synem, 
celom obalenia znienawidzonego regime’u Bratianowskiego; Wśród sze­
rokich mas krążą najbardziej nieprawdopodobne pogłoski, świadczące 
o niezwykłym podnieceniu umysłów; Niektórzy twierdzą n;p;,żo kroi 
Perdynand zmarł jeszcze przed 10-ciu dniami, że śmierć jego zatajo­
no w tym celu, by tymczasem mógł zebrać się nowowybrany parlament i, 
by Bratianu mógł ująć w swe ręce władzę; Drakońska cenzura nic po­
zwala na przedostanie się tych wiadomości i poza. granice Rumunji.

MANCHESTER CUARPIAN 21.VII, daje wyraz zaniepokojeniu w związku z 
sytuacją w Rumunji; Jeśli książę Karol spróbuje odzyskać tron, ge­
nerał Ayerscn zapewne go poprze; A system rządów stosowany w Bessa- 
rabji nic jest celowy i ułatwia .Rosjanom podtrzymanie swoich pre- 
tonsyj;

'.TSTMIKSTER GAZETTE z 21. VII. pisze o syt. polityczne j w Rumunji m;in 
iż plamą polityki rumuńskiej był w .przeszłości ów antysemityzm,któ­
rego nawet liberali nie potrafili poskromić; jest także dużo jesz­
cze do zrobienia w tym kierunku aby istniejącą w teorji demokraty­
czną konstytucję faktycznie wyprowadzić w życie;

II M^SSAGGERO 24.VII; drukuje depeszę z Wiednia, że pomimo pozorne­
go spokoju w Rumunji obywatele jej są niespokojni; Ogólnie panuje 
przekonanie, że zaraz po pogrzebie króla, kwestja następstwa tronu 
się zaostrzy. Podtrzymywana będzie szczególnie przez ludność Tran- 
sylwanji, Dobrudży^ i Banatu. Oczekuje się rozwiązania Izby i rozpi­
sania nowych wyborów.-

II MATTINO 24.VII; pisze natomiast w tej samej kwestji,/korespond en 
cja z Bukaresztu/ że panuje tam spokój zupełny. Bratianu jest abso­
lutnym panem położenia; Istnieje jednak partja która uważa, że mo­
że mu wygrażać, jest nią narodowa part ja chłopska,pod kierownictwom 
Maniu, silna szczególniej w TransyIwanji;

3; N 0 T A T K I I I N P O R M A C J S;

DZIEŃ KOWIEŃSKI z dn.24,VII,/Kowno/ donosi, że konferencja łotowsko- 
litewska, która w tych dniach zakończyła w. Kłajpedzie swe obrady, 
powzięła m.inn.rezolucję, która wypowiada się za tern, aby rządy li­
tewskie i łotewski możliwie najprędzej zawarły układ handlowy, 

zmierzając do wprowadzenia w przyszłości unji celnej między obu kra­
jami; Pozatem rezolucja ta domaga się ułatwienia komunikacji między 
obu państwami;

II MES8AGGER0 23.VII podaje z Budapesztu, głos dziennika “Nemzeti 
Ulsag" w związku z listem lorda Rothermera: Dziennik węgierski pi­
sze :“"Po Rzymie nadeszła kolej na Iondyn,aby naprawić niesprawie­
dliwość względem Węgier wyrządzoną traktatem w Trianon.Teraz kiedy 
akcja lorda Rothermere odbiła się echem w całej Europie, rozumiemy 
jeszcze lepiej wagę traktatu przyjaźni, który Włochy ofiarowały upo­
korzonym Węgrom. Mussolini pierwszy pomiędzy mężami stanu Europy wy­
ciągnął do Węgier rękę.-




